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OBWIESZCZENIE RZĄDOWE. 


Kommussya FF oiewództwa Mazowieckiegu. 


Przy Reskrypcie Kommissyi Rządowćy 
„Przychodów i skarbu z dnia24 Grudnia r. 
z. Nro 77,ldil otrzymane Postanowienie 
Xięcia Namiestnika Króleskiego z dnia 14 
Grudnia r. z. Nro 24,394 którem ustano- 
wione zostały opłaty Cła wchodowego na 
następuiące obiekta w 4téy części Taryffy 
nie wymienione , iako to : 
a) Na Saletrę czyszczoną od cetnara gr, 25. 
b) Na Kley czyszczony od cetnara gr. 18. 
c) Na Kley rybi od Ćetnara złp. 1. gr. 9. 

(ow treści: ` 

w Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA Igo Cesarza Wszech Rossyy, 
Króla Polskiego etc. etc. etc. 
Xiąże Namiestnik Króleski w Radzie Stanu. 

W skutku wzaiemnego zniesienia się Rzą- 
du Państwa Rossyyskiego z Rządem Kró- 
lestwa Polskiego, względem ustanowienia 
opłaty Celnćy od niektórych przedmiotów 
Handlu Taryflą i Klassyfikacyą Towarów 
między obudwoma Państwami umówioną 
nieobiętychę przychylnie do przedsta. 
wienia w tóy mierze Kommissyi Rządowćy 
Przychodów i Skarbu z d. 7 Grudniar. b. 
Nro 71.473 posfinowiliśmy i stanowimy: 

Artykuł 1. 

Następuijące Artykuły iako to: Saletra 
ezyszczona, Kley zwyczayny i Kley rybi 
za świadectwami pochodzenia z Rossyi 
wprowadzane, opłacić maią Cła wchodo- 
wego podług następuiących zasad: 
3 Od Saletry czyszezonćy od cetnara gr. 25. 
2) Od Klein zwyczaynego od cetnara gr. 18. 
3) Od Kleiu rybiego od cetnara złp. 1, 

groszy 9, 
` Art ykuł 2. 

, Pobór opłaty takowey od obiektów po- 
wyĉéy wymienionych, rozpocząć się wi- 
‘mien od dnia lgo Stycznia 1825 r. 

„ Wykonanie minie 
Kommissyi Rz 
bu polecamy. | 
pady: gp w Warszawie na Posiedzęniu 
1824, r i stracyynéy dnia 14 Grudnia 


Mnieyszego Postanowienia 
4dowćy Przychodów i Skar- 


3 A (podpisano) ZAIĄCZEK, 
nP DENEA - Radca Sekretarz Stann 
A yć pe saRey Jenerał Brygady, 
Przyelo. i Skarby, (podpi K J 
adp.) X a aa o ORE 
(pos 2 | * Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretarz Sta- 
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Lostrzezenia 


Ciepłomierz R. Barometr. 


Zgodno z oryginałem 

(podp.) Kruszyński. Nro 24,394. 

Kommissya Woiewództwa Mazowieckie- 
go, podaie do wiadomości publiczney zo- 
znaymieniem , iż na zasadzie takowego po- 
stanowienia Kommissya Rządowa Przycho- 
dów i Skarbu poleciła Komorom Celnym 
lgo rzędu od Granicy Cesarstwa Rossyy+ 
skiego w Alexocie, Tykocinie , Terespolu 
i Łuszkowie, ażeby począwszy od dnia lgo 
Stycznia 1825 roku, opłatę takową od o- 
biektów powyżćy wymienionych z Rossyi 
za świadectwami. pochodzenie onych udo- 
wadniaiącemi, i według obowiązuiących u- 
rządzeń wydawanemi zprowadzonych po- 
bierały. 

w Warszawie 15 Stycznia 1825. - 
Radca Stanu Prezes, Rembieliński. 
Sekretarz Jeneralny „. Filipecki. 
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Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
i re FV arszawy. 

„Stósownie do przepisów Instytutowi 
Lombardu Miasta Stołecznego Warsza- 
wy służących, zawiadamia ninieyszćm pu- 
bliczność w ogólności, i Interessantów w 
szczególności , iż Licytacya fantów w Lom- 
bardzie tuteyszym zastawionych, z Sreber 
różnego gatunku i kształtu, Sygnetów, 
Brylantów, Pereł, Zćgarków, Sukien, 
bielizny Stołowty, i wszelkiego rodzaiu 
Praetiozów składaiących się, których wła- 
ściciele w oznaczonym terminie niewyku- 
pili, lub prolongować zaniedbali , rozpo- 
cznie się w dnia 7m. Marca r. b. i aż do 
czasu zupełnego wyprżedania onych każ- 
dodziennie od godziny ósmey rana, aż 
do pierwszey z południa w zwykłym lo- 
kalu Lombardowym, w Ratuszu Głównym 
przy Ulicy Senatorskićy pod Nro 462. po- 
łożonym kontynuować się będzie. Wzywa: 
iąc przeto osoby chęć nabycia pomienio- 
nych fantów maiące, aby w terminie i 
w mieyscu wyż wyrażonych znaydować się 
chciały; ostrzega zarazem właścicieli 7a- 
stawionych - przedmiotów, iż termin osta- 
teczny, do wykupienia onych lub prolon- 
gowania tylko do dnia 24 Lutego r. b 
oznaczony został, dla tego interessanci 
przed upłynieniem powyższego terminu 
szcz gólnie co do prolongacyśw zecheą się 
do Kassy Lombardu zgłosić, j z przyna- 
leżnych opłat uiścić się, gdyż zgłaszaiący 
się po oznaćzonym terminie własnćy wi- 
nie przypisywać będą musjeli, jeżeli fon- 


meteororogiczne w Warszawie. 


Wiatr. Sta n. Nieb a. 


następnie przez publiczną Licytacyą sprze» 
dane będą. ; 
w. Warszawie 22 Stycznia 1825, r. 
Radca Stanu Prezydent, Woyda. 
Sekretarz Jenerdlny Jahołkowski, 


A O O 
WARSZAWA 

— List pisany 2 Gdańska dnia 17 b, m, 
donosi że tam podniosła się nieco cena 
Pszenicy, któréy w ciągu ostatnich dni 
kilkunastu przedano około 1,000 łasztów, 
Spodziewaią się Że na drzewo znaczny bę: 
dzie pokup. í > 

— We wsi Jakubowie, w bliskości tra» 
ktw Siedleckiego, wydarzył się następuią- 
cy w tych dniach wypadek, który zwróe 
cić może uwagę badaczów natury: Wodą 
w studni gorzelnianey będąca, która ciągla 
w równowadze z wodą pobliskiego stawu 


|zostawała, tak nagle wezbrała iż wystąe 


piwszy po nad cembrowanie, niektóre na- 
rzędzie gorzelniane pozalewała , gdy w tey- 
że chwili wysokość. wody w stawie. będą- 
cćy, źadnćy nieuległa zmianie, ` 

— Nasz rodak , kompozytor muzyki Mie 
recki, znayduie się teraz w Genui, gdzie 
w drugie święta Bożego Narodzenia dano ` 
pierwszy raz iego operę: Ewandro in Per- 
gamo; to dzieło bardzo się podobało i 
ciągle dotąd iest dawane. Gazeta Genn- 
eńska, mmieściwszy wiadomości iż outo- 
rem tey włoskify opery iest Polak, któe 
remu iuż oddano sprawiedliwość za inne 
rozmaite kompozycye na Fortepiano, do- 
nosi, Że muzyka do Ewandra iest napi» 
sana- podług wszelkich prawideł harmo- 
‘nii „. szczególnićy  spiewy wykonane 
przez Panią Bassi, są melodyyne i zaye 
muiące. — Tym większy tryumf otrzy* 
mał Mirecki, że iego opera podobała 
się będąc wykonaną przez mierne talenta, 
gdyż prócz śpiewaczki Bassi, inni śpie- 
wacy w tem mieście teraz nie należą do 
rządu tych Artystów którzy swemi talen- 
tami zdatni, są wznieść muzykę. Orkiestra 
i chóry są takže mierne. Spodziewać się ` 
należy Że tak szczytne przyięcie we Vto- 


'|szech dzieła naszego rodaka, wznieci chęć 


w ziomkach do słyszenia ićy na scenie 
oyczystey i korzystania z iego taleftu. 

| (Kur.) 
—Nowy przykład potwierdził iak zgubny 
jest nałóg piiaństwa. Dnia 25. b. m. Doroe 
ta Engel około 66 łat maiąca w domu pod i 


ty ich z powodu licznych przed rozpocząć 
się maiącą Licytacyą zwykle zachodzących 
| zatrudnień, bez prolongacyi zostaną, a 


Nrem 1272. przy nlicy Nowyświat zostaią 
ea, będąc napiłą gdy do piwnicy na skię» 


nu Jenerał Brygady 
; cie schodziła padła na mur tyłem głowy 


(Podp.) | Kossecki, 


z 


„i z powodu gwałtownego wstrząśnienia mó- 
zgu zaraz Żyć przestała. 

PRZYIECHA LI dn: 24 25 i 46 Stvcznia 
Goniuliński Hrabia z 'lęczyna — Bergsobn ku 
piec z Bialegostoku — Hainu'ótz Lupiec z Gdań 
ska — Piotrhowiki Obyw; z Tur — Dierożyn 
ski Damazy Mecenas z lublina— Saczyński 
kapitan z Kutna — Skórkowski Felix Poseł > 
Wielkiéy Weli — Lotryngen kupiec z Gdańska — 
Grotowski Kasper Maior z wsi Wężówki— Kiel- 
czewski Wincenty Obvw: z Pruss — Karszni 
cki Sędzia z Gąbina — Rzodkiew icz Józef Pul 
kownik z Wielunia — Rogowski Tomasz Major 
z Kalisza — Starnalski 
— loskiewiczowa Hiabina z Strzalkowa — Ro 

Antoni Sędzia z Łomży -= Wilden 
Jan Feldjacger z Petersburga. 

M YIECHALI (dnia 24 25i 26 Stycznia. ) 
Rychier Igiracy Obyw: Radomia — P ozne! 
kupiec do Myszeńca — Orsetty Józef i Wla- 
dyslaw Obyw: do Kutna — Wolowski Fran 
eiszək Mecenas do Kutna — Jankowski Franciszek 
Major do Skierniewic — Kluzyński Kommissarz 
Ol wodowy d) Łowicza— Litkie kupiec do Płocka 
— Hubert Jan Obyw do Krakowa — Wilden Jan 
Feldjager do Krakowa — Skrzynecki Józef Pul 
kownik do Końskich — Woynarawski Kapitan 
do Łowicza — Ravski Xawery Baron do Drze 


Joachim Prezes z Siedlec 


zenkowski 


da 


wicy— Z wistowski Ignacy Marszałek de Bia 
łę„osticku — Tębn wshi Józef Major do Krako- 
wa — Burkowski Dunin Radca Stanu do Ko 
wina, 


a Potersówrza 25 Grudnia (6 Stycznia.) 

— Nayiaśnieyszy Pan raczył udzielić o- 
adoby brylantowe orderu S. Anny pierw- 
szćy k'assy Jenerałom: Sipiagin, swoiemu 
Jenerałowi Adjutantowi,i Gładkow, wiel- 
kiemu Mistrzowi Policyi Petersburskićy. 
Cesarz Jme mianował kawalerami 1.) téy- 
że klassy pomienionego orderu, Panów: 
FKasadaiew, Prokuratora Senatu; Nikolłew 
i Pawłeńkow, Jenerałów Majorów , Szefów 
Brygady 6téy dywizyi piechoty; 2.) Or- 
deru Ś. Włodzimierza Żyiey klassy, Jene- 
rał Majora Szenszyna, dowódzcę Pułku 
Gwardyi Finlandzkićy. Wszystkie te do- 
wody łaski N. Pana były wyświadczone 
przez Reskrypt nader póchlebny. 

— Z pomiędzy Kandydatów wybranych 
przez Szlachię Wielkorządztwa Wileńskie- 
go, i przedstawionych J. Ç. Mości przez 
rządzący Senat, N. Pan raczył mianować, 
Jana Marcinkiewicza Żałę, Prezesem nay- 
„wyższego Trybunału pierwszego wydzia- 
łu, a P. Szymona Zawiszę Prezesem dru- 
giego wydziału. 

— Powódź z dnia 7. Listopada sprawiła 
wiele zniszczenia na całćm wybrzeżu fin- 
landzkićm; w Wiburgu wezbrała woda w 
, porcie na stóp 12, i prawie dwa Przed- 
mieścia zatopiła ; nayważnieysza Strata w 
bandlu iest w soli, mącę, drzewie budul- 
cu i opałowćm i innych płodach kraio- 
wych, Woda doszła aż do mostu zamko- 
wego ( Schlossbrucke ), który ocalono u- 
mieszczaiąc na nim armaty. i inne ciężkie 
reeczy, co niedozwoliło pędowi wody zer- 
wać go, Prawie wszystkie mosty w ob. 
wodzie 10 werszt zos ały popsute lub u- 
szkodzone:. ( Cons.lmp.) 

— Wi rowadzone niedawno do Cesarskićy 
zamkowćy Kaplicy w Carskióm Siele piç- 
kny marmurowy posąg wyobrażają ‘y (.hry- 
stusa Pana, przez Danneckera zrobiony. 

ZE 
| e Szłokołmu 3 Stycznia. 

— Rolnictwo które od Jat 25 tak wielkie 
postępy w Szwecyi poczyniło , jest ciągle 
z naywiększą starannością prowadzone. 

; Jedna tylko prowincya Maimue w Skanii 


wywiozła wroku 1823 nie mnićy iak 243,000 
beczek zboża i 560,000 pint wódki. Tymi 
sposobem rozwiązało się naypomyślnićy to 


problema »czyli Szwecya może uirzy mać 
się z płodów własney ziemi ?u u zabezpie» 
czenie środków do Życia wewnątrz krau, 
działa co rok na wzrost ludności. 

Zima przecież się imż ustalsła i spodzie- 
waią się że potrwa bez przerwy. W pół- 
nocnych prowincyach sanna droga iest wy- 
borna, izapewne wszędzie nastąpi. 

W okolicy Ilernoesand zjawiają się czę- 
sto wilki. (G. B. H) 

— Zawarto iuż umowę z Angielską kom- 
panią Gazu na oświecenie Sztokolmu. Kom- 
pania ma wyłączne prawo oświecania Szto- 
kolmu przez lat 2l; zapewniono ićy także 
oświecenie wszystkich publicznych do- 
mów i t, d. Koszta antrepryzy oznaczo- 


ne są na 20,009 F. S. (G. B. H) 


a Haunnawrru 17 Grudnia. 
— Rząd nasz stara się zaprowadzić przy- 
awoity stósunek w pensyuch Pastorów e- 
wangielickich. "To iest, maią bydź podzie- 
lone na trzy głównieysze klassy różniące 
się między sobą o 300 talarów. Naymniey- 
sza ilość pierwszey głównćy klussy ma 
pensyą pomiędzy 300 a 600. Druga głó- 
wna klassa pobiera od 600 do 900 
rów: trzecia od 900 do 1200. Trzy te 
klussy maią bydź tak urządzone, aby się 
znaydowała połowa wszystkich- ewangeli- 
cznyeh parafiy w pierwszćy albo naymuiey- 
szćy główaćy klassie, jw drugićy aż w 
trzeciey czyli naywyższćy klassie. Już od 
1. Lipca 1825 r. wszystkim Pastorom , któ- 
rzy mmy niż 300 Tal. pobierali, maią 
odtąd aż do powyższćy cułćy sunimy ich 
dochody bydź podwyzszone 4 kassy publi- 
cznęy. Ź resztą różna ilość pensyy mie- 
przywiązana do parafia lecz do osoby Pa- 
stora. (G. B.H.) ? 
— Rząd tlanuowerski w Aurich wydał 
bardzo surowe rozporządzenie do podda- 
nych swoich względem wytępienia wróbli. 
każdy właściciel domu wieyskiego do 
którego posiadanie roli iest przywiązane, 
powinien do dnia l. Maia b. r. bez wy- 
iątku dostawić tuzin wróbli;włuściciel poło- 
wy rol: pół tuzina; każdy wyrobnik lub cha- 
łuynik dwie sztuki, i tasįŻ ilość každy 
włuściciel domu w miastach i miastecznach. 
Zá każdego niedostaiącego do oznaczonćy 
liczby wróbla opłaci się kary 2 srebrnik 
do kassy ubvgicu. (Dolyczasowe doświad- 
czenie okazało iż tak gwałtowne sztuemy 
do gospodarstwa naiur y 
malo korzyści przyniosły. 


tala- 


Czego wróble 
nie zjadły, to zniszczyły Żarłocznieysze 
ieszcze gąsienice i inne owady, które by- 
ły dawnićy naygłównieyszą wrobi żywi - 
ścią. Dla teo wstrzy mano po welt miey- 
sceach  wytępianie tych stworzeń w pewnym 
względzie użytecznych.) * (6. 6 H.) 
z Frunijurtu 16 St,cznia 

Nawet i Hildburgshausen posiada teraz 
kassę oszczędności zoslaiącą pod dozorem 
magistratu policy, a Dyrchcyą 1 zarę- 
czeniem Rady guuunćy. V mosek do kas- 
sy przyymiuie się od i2, kraycarów do 1U0 
zdotych, adawame ;roceniu zaczynające 
się od 1. zł. Reń. i tylko na cale micsią.c 
wynosi od l. do 25. zło: rocznie 4; 
od sta, od 25 do 100 zł: tylko ;%. Ta kas- 
sa oszczędności tćm się od innych odzna- 
czu: że Miąże Jerzy, drugi syn xiążęce- 
go domu Hualurghuusen, stanął sam na 
czele całego przedsięwzięcia i przejął wspa- 


r 


i 


. 
przypuszczo ne, 


niale wszystkie koszta iakich ta instytucya 
wymaga, dopóki nie wynaydą się dosta- 
teczhe środki do ich opłacenia. (DL. d. EJ) 
— W Norymberdze wieln dla uniknie- 
nia uciążl wych powinszowań Nón égo Ro- 
ku, dobrodzieiom swoim i przyjaciołom 
przez Gazety winszowało. W Ober-Flach- 
sentingen o ieden krok dalćy postąpili ; 
la oszczędzenia bowiem kosztów powin- 
szowąli sobie wzaiemnie Nowego Roku na 
następne lat 23; ciekawa rzecz czyli to itak 
długo się utrzyma. 
PER" EARR 
z Szwaycaryi 27 Grudnia, 

— Wniesiono na radzie Genewskićy ahy 
Karalowi Pictet. 7, Rochmont, sławnemu 
uczonemu i statyście (wydawcy Dziennika 
Bibliothcgue britanigue ) który przy końcu 
zeszłego roku rozstał się z tym Światem 
w 70 roku Życia swoiego, wystawić pom- 
nik ztym prostym, napisem: »Za postano- 
wieniem wdzięczney Rplitóy»_ (G. B. H.) 


oon 


z Łoncynu 11 Stycznia. 

— Pan Canning i Hrabia Liverpool są 
ieszcze obadwa u wód w Bath. Ci mini- 
strowie otrzymali wezwanie na obiad w 
Ratuszu mieyskim. Ponieważ w takich 
zdarzeńiach Pan Canning miewa naypię= 
knićysze mowy polityczne , ciekawi są 
niezmiernie co powie z powodu uznania 
Ameryki południowćy. 

Kuryer który miał w tćy sprawie ini- 
cyatywę zupełnie milczy o nićy. To mil- 
czenie iest udawane i można go wielorako 
ifómaczyć. i 

Nie wszyscy tak są milczący. Głośno 
mówią Że tak śmiałe postanowienie iedno- 
myślnie zapaśdź nie mogło. Rozprawy 
nad nićm były tak dłagie, tak powiąza- 
ne, że same zajęły wszystkie posiedzenia 
rady, które tak lieznie następowały po 
sohie w ciągu zeszłego miesiąca. Zape- 
wniaiją, że pewna dostoyna osoba, która 
przez - obszerne wiadomości i moc umysłą 
nawet i w prywatnym stanie byłaby zna- 
komitą, oświadczyła Że nie może bez o- 
bawy zapatrywać się na skutki niezmiernie 
ważne, które: wyniknąć mogą z tak gwał- 
townego odstąpienia ód zased, maiących 
utwierdzić porządek towarzyski,aż do grun- 
ta zachwiany przez rowolucyą Francuzką. 
Dway ministrowie naywiększy wpływ ma- 


„|iący, tak bliscy byli upadźu swoich pro- 
"iektów, 


że luż chcieli złożyć urzędy. 


Naylepsza glowa w całćy Anglii, Kanclera 


Lord Eldon, z całóy mocy- opierał się 
proiektowi, 

«Wszyscy grantownie oświeceni ludzie 
pytalą sę zutęsknieniem , wynikaiącćm: ż 
prawdziwego przywiąząnia do krainsu Czy” 
liż to Anglii „która posiada nayobszerniey- 
sze osady ze wszystkich, która bez nich 
żyć nie może, przystało nauczać osadni- 
ków, Że garść powstańcow może ich za- 
wsże oddzielić od matki oyczyzny ?,, 

— Globe utrzymuie że przy postanowie- 
nia w radzie Króleskićy uznania połu- 
dniowćy Ameryki, Lord Wellington odstą-. 
pił od dawnego zdania swoiego i osądził 
że srodki  przedsięwzięle są potrzebne i 
zbawienne; lecz Lord - Kanclerz (Eldon) . 
miał obstawać przy swoićm zdania i po- 
wtórzył; Że podobny postępek zgubi An- 
glią. 

— Donoszą z Korfu, że Lord Guilford, 
założycie! i kancierz uniwerstyteta loń: 
skiego S pokazał się w pałacu ubrany iak 
Sokrates, a podług iego przepisu widać 
professorów i uczniów w ubiorze staro-grec- 


— Świeże Ryby są tu teraz tak rzadkie, 
Że dnia 6 Stycznia sprzedano z pierwszćy 
ręki cztery mierne stokfisze za 7 gwineów. 
— Gazety tuteysze ogłaszaią rys nięczu- 
łości ludzkićy. Pewien człowiek z usługi 
po kawiarniach Londyńskich Żyiący, zna- 
lazł w przeszłym tygodniu w iednćy re- 
statracył pugilares, w którym prócz nie- 
których sumn) podniesionych, znaydowały 
się papiery wartości 340 fant. ster. (11,280 
ZAp.). Po trzydniowem szukaniu, wynalazł 
w końcu właściciela ( pewnego P. Bon- 
ham). Ten odebrał puzilares, a oddaią- 
cemu go, który z tego powoda trzydnio- 
wy swóy zart bek (15 Szyl. czyli 30 Zdp.) 
stracił , dał wynagrodzenia — 5 Szyl. (to 
iest 10 Zdp.) 

— Nader wspaniały powóz i odpowiada- 
iące mu szory na 8 koni zrobiono tu dla 
Króla JMci Portugalskiego. Niedawno po- 
słano także do Portugalii 12 pięknych komi 
gniadych , które z wielką tradnością na- 
był P. Mitton handluiący końmi. 

— Postanowienie Rządu Mexykańskiego 
dnia 13 Lipca, we względzie zniesienia 
handlu niewolnikami wydane, ma bydź we- 
dług naynowszych wiadomości niezwlocznie 
do skutku przywiedzione. 

— W zeszłym tygodniu rozeszła się wieść 
na giełdzie Że choroby i inne nieprzyie- 
mne okoliczności przymusiły woyska An- 
gielskie do ustąpienia z Rangoon tak dro- 
go nabytego. Podług. świeższćy poczty 
mieli Birmanowie posunąć się aż o kilka 
mil od Kałkutty, którą naybogatsi miesz- 
kańcy opuścili. i 

— Kapitan Cochrane, sławny pieszy wę- 
drownik, powrócił teraz właśnie z Amery- 
ki południowćy. 

—- Pan Abernethy, biegun pieszy nie 
'maiący sobie równego, skończył w dzień 
Nowego Boka Ilerkalesową pracę; to jest; 
w óśmin duiach uszedł 560 mil angiel- 
skich (124 niemieckich) a to tylko za 20 
Suwerenów. Lecz przybył do mety wcale 
zmordowany i kulawy. 
` — Zeszłego tygodnia był tak wielki na- 
tlok Jadzi w teatrze w Glasgow przy otwo- 
rzenia galeryi szylingowey, iż wiele osób 
zostało pokaleczonych a kilka uduszonych. 
Kassa teatralna źle wyszła na tym pozor- 
nym błogosławieństwie, albowiem od ttu- 
mu ł400 osób: zapełniaiących galleryą, 
wzięłą tylko 26 F. S. : 

— Niężniczka Alexandra Wiktorya cór- 
ka zmarłego Xięcia Kent, spodziewana 
dziedziczka tronu Angielskiego, zaczyna | 
teraz powszechną zwracać uwagę. Ma óna ; 
lat'5, a sądząc z długości Życia ludzkie- 
go według naypodobnieyszego do rzeczy- | 
wistości przypuszczenia, może w sańym 
, kwiecie wieku wstąpić na tron ; Król bo- 
-wem ma lat 62, Xiąże Jork brat Kró-, 

leski 6l, a Xiąże Klarencyi 59; żaden z | 
A nie ma prawych następców. Co się | 
waż Królestwa tHltannowerskiego, ponie- 

"badać nie może na płeć żeńską, więc | 
SOSA się Xięcia Kumberland , który | 
ma syna, 7| 
wiet bal w Pustry - Parc na cześć Xię- 
żniczki Alexandry Wiktoryi. I 

M Morning - Chronicle iest Artykuł 
nistępulący : „3 


P. Canning przesłał Rz 
rzędowe depesze, ; 


kim chodzących codziennie po ulicach. 


ądowi w Chili u- 
j i których “celem iest wy 
iednanie wolnego Pelnienia obrządków 
Religiynych , dla Poddanych J. K. M. tam 
mięszkniących. Chwalimy wdanie sie ta- 

~ Ministeryalne na korzyść współro- 


Big 


— 3 — 


daków naszych w nowym świecie; lecz P. 
Canning nie mógłżeby raczćy zwrócić 
swćy uwagi na 7 milionów Anglików tćm 
samém co i my oddychaiących powietrzem? 
Niewola w którćy ięczą Jrlandczycy, iest 
wtćy chwili przedmiotem rozmów , zby- 
teczną więc byłoby rzeczą powtarzać tu 
wszelkie ićy okropności. Leez wiedząż w 
Europie Że taka iest barbarzyńska nietole- 
rancya protestantów i prezbiteryanów Szko- 
ckich , iż w tych krajach odprawić Mszą Ś. 
iest zbrodnią karę śmierci za sobą pocią- 
gaiącą? Prawda iĉ prawo to krwawe nie 
iest wcale wykonywane, lecz istnie dotąd 
a nie masź naymnieyszego wniosku 0 znie- 
sienie iego. 
— Gazeta Kolumbiyska z dnia 10 Paź- 
dziernika dónosi o zawarciu traktatu po- 
koiu, przyjaźni, Żeglugi i handlu , mię- 
dzy Rzecząpospolitą Kolumbiyską , i Stana- 
mi 'Zjednoczonemi Ameryki Północney. 
Traktat podpisany z iedney strony przez 
P. Piotra Gual Ministra interessów zagra- 
nicznych Kolumbii , z drugićy strony przez 
M. Anderson Ministra pełnomocnego Sta- 
nów Zjednoczonych. (Dz. Sp.) 

— Troskliwy nader badacz meteorologi- 
czny w Bostonie w Lincolnshire donosi, iż 
temperatura w dzień Bożego Narodzenia 


była o 2 stopnie łagodnieysza iak na Śty 


Jan. 
— Francuzki statek przewozowy który 
dla naprawy musiał do Dover zawinąć Z 


woyskiem do Marliniki przeznaczonćm ,. 


już przecie odpłynął ; czas też był wielki, 
woysko bowiem Francuzkie w krain. na- 
szym, »ie na długi czas przyjemny widok 
sprawiać może. 

— Pewną iest rzeczą iż Rząd postanowił 
wysłać nową wyprawę w głąb Afryki dla 
rozpoznania biegu Nigru. 'Kierować nią 
będzie Kapitan Laing który służył w Sier- 
ra- Leone pod rozkazami Jenerała Ma- 
carthy; wyprawa ma się składać z 16 lu- 
dzi i dwóch pisarzy Redaktorów. Kapi- 
tan Laing spodziewa się wiele korzystać 
% wiadomości Negra który zostaie w je- 
go służbie. Rząd zapewnił temu czarne- 
mu 50 funt. szt. zasług a za powrotem 
500 f. s. gratyfikacyi i 100 f. s. pensyi aż 
do śmierci. Sam zaś Kapitan Laing nicze- 
go teraz nie Żąda, a iak dopełni celu wy- 
prawy, zda się na Rząd względem wyna- 
grodzenia prae swoich. Wszyscy nasi u- 
czeni spodziewaią się wiele po tćy wypra- 
wie. 

— Właściciel Dziennika The Courier o- 
debrat list P. Edwarda Dwyer Sekretarza 
towarzystwa Katolickiego, w którym do- 
nosi tenże, iż to szanowne towarzystwo 
umyśliło zapozwać go o potwarz i zmy- 
ślenie, ieżeli nie wymieni autora niego- 


| dziwych artykułów umieszczonych w iego 


Dzienniku. 
— Dziennik Argus wychodzący w Bue- 
nos-Ayres donosi z wyższego Peru z dnia 


'20 Października co następnie: Przybyłe tu 


listy z Salta uwiadamiaią nas że hiszpań- 
ski Jenerał Valdez ustąpił z całego wyż- 


'rościł sobie prawo do naczelnictwa w pro- 


śnia, napisawszy wprzód do Olsneta: „fe 
pozwala mu osadzić prowincye w których 
dotąd rządził, lecz że go oraz czyni od- 
powiedzialnym za dzielną ich obronę prze» 
ciwko powstańcom, i utrzymanie ich pod 
berłem Króla Jmci Katolickiego.“ Poczóm 
Olaneta wkroczył dnia 4 Września do Po- 
tosi. (Dos. Aus.) 

— Listy ze Stanów Zjednoczonych Ame. 
ryki donoszą , iż Kommador Stewart, do- 
wodzący stanowiskiem nia Oceanie spokoy- 
nym, zawieszonym został w swych obo- 
wiązkach, a za sprawowanie się w rzeczo> 
ném stanowisku ma bydź stawiony przed 
Sąd woienny. | 

— Sir Stuart nie przyiął Wielkorządz=, 
twa w Madras. A przynaymnićy ciągle 
mówią o nim, iako wezwanym do zaięcia 
mieysca Gubernatora Jndyy, po odwoła» 
nym Lordzie Amherst. 

— Już teraz nie wspominaią o odwcłan'u 
Margrabiego Wellesley , a weyściu iego do 
Ministeryum. 

— W Londynie przestała z końcem zesze 
łego roku wychodzić gazeta Eclipse, utrzys 
mywana francuzkiemi pieniędzmi. | 

— Dnia 3 b. m. skazano dwóch handla- 
rzy zbożowych: za zmyślonę sprzedaż ięcz= 
mienia, w celu podniesienia iego cevy, 
na opłaceni 10. f. s. kary pien'ęźndy. 

— W Clogher w lrlandyi zaszła kłótnia 
między Katolikami i oranłystani; czte- 
rech Katolików. miano- zabić. 


| M_e o 
£ Madrytu 3 Stycznie, 
Króleska rodzina zniydowała się w czasie 
świąt Bożego Narodzenia na publicznych 
mieyscach naywięcćy odwiedzanych. Nay- 
większy panował porządek. Zakazano ro. 

jalistoskim ochotnikom przechadzać się w 
mundurze, Wypuszczono ńa wolność wiele 
ką liczbę osób aresztowanych za wykro- 
czenia polityczne, darówano nawet nayu- 
'boższym zapłatę za Żywność i strzeżenie. 
Nieustaiąea Woyskowa Kommissya nie 
wydała od trzech tygodni żadnego wyro- 
ku skazuiącego na śmierć; skazano kilka 
osób na dwa lata dø galer, a kilka na wys 
gnanie na prowincye. Króleski Prokura- 
tor, który wiódł process przeciwko Jene- “ 
rałowi San-Martin, byłema polityczne nu 
Szefowi Madrytu, oświadczył , iż nie ma 
Żadnego powodu do wniesienia przeciwko 
niemu skargi. Wszystko to dowodzi iĝ 
Rząd postępuie wielkim krokiem do użys 
cia łagodnieyszych środków. (GB. H,) 
—Król kilku Grandów hiszpańskich; któ: 
rzy za rewolucyi nie okazali się dla Kró- 
la takiemi iak bydź powinni, przypuścił 
przecież znowu do dworu swego. -Xięciu 
Frias pozwolił przywdziać ozdoby które 
mu był odebrał. 

— Dawny minister woyny Crus otrzy- 
mał od Króla pozwolenie. wyyścia z więe' 
zienia i powrócenia do Madrytu. 

— Rząd otrzyma! wialemości z Lima z 
16 Września. Spokoyność naywiększa tam. 
panowała i dostatkiem był» Żywności. 
Boliwar znaydował się da'eko od Lima 


pana 


Niedawno Xiąże Klarencyi dał |szego Peru, i Że przez to zabezpieczone | w położeniu które nie wzbud'ało Żadaćy 
jiest zwycięztwo Jenerała Olaneta, który | obawy. 


— Król listem swoim do Pana Zea-Ber- 


wincyach od Potosi aż do Desuguadero. | mydez mianował go Prezesem rady mini- 


Szybki odwrot Jenerała Valdez miał bydź 


strów, oraz postanowił Żeby rada odby» 


skutkiem wyraźnych i powłórzonych roz- | wała się dwa razy na tydzień. (Et.) 


kazów Wice-Króla La Serny, który był | 


w wielkim kłopocie z powodu że główny 
korpus pod Jenerałem Kanterak , odparty 
był przez Jeneruła Boliwara (6 Sierpnia). 


— Od dnia l. b, m. każdy Hiszpan lub 


cudzoziemiec w Hiszpanii osiadły lat 


(20 skończonych liczący, wedlug doniesie- 
i nia Dziennika Konstytucyonisty , płącić ‘bgs 


Valdez opuścił Potosi na początku Wrze- | dzie pogłównego 4 reale (54 gr.) 


* 


+— Rapport o sporach zachodących mię- 
dzy Jenerałami Ołaneta i Laserna w Pe- 
ru zaymował kilka zgromadzeń Gabineto- 
wych. 
«ska maią bydź wyslane do Peru; Jenera- 
ła Apodaca powszechnie przeznaczają na 
Ministra do Interressów Indyy. Oddalenie 
się Jenerała Aymerich od obowiązków Mi- 


misterstwa woyny, iako niewątpliwe gło-. 


SZĄ, 

— P. Viola przybył z Buenos Ayres do 
Kadyxu zlistami Jenerała Olanety do Je- 
nerała Pezuela i Ramildez. Jenerałowie ci 


pisali -dawnićy do niego, iż został miano- 


wany Wicekrólem Peru; dla tego on to 
„chciał zagarnąć Wicekrólestwo Laserny. P. 
Viola adaie się natychmiast dó Madrytu, 
a obecność iego w stolicy posłuży do wyia- 
śnienia prawdziwych powodów rozterek mię- 
pzy Jenerałami Króleskiemi panuiących. 

— Tworzy się tu Francuzka kompania, 
która się chce zaiąć «wydobywaniem knusz- 
«ów w Hiszpańskich kopalniach. 
kompania odzyska wyłożone koszta, chce 
się dzielić przychodem że skarbem Hisz- 
pańskim, (G: B- H.) 

| p e e a M 


2 Paryża Yá Stycznia 

— Wezoray o wpół do pierwszćy po ra- 
dzie Ministrów, Delfin z żoną udał się do 
Xiężney Orleanu, a Kuryer wyiecliał do 
Rosny z oznaymieniem Xiężnie Berry wia- 
*domości o śmierci Króla Neapólitańskiego. 

Ferdynand I. Król oboićy Sycylii ure- 
dził się 12. Stycznia 1751, wstąpił na 
iron 5. Października 1759. Zaślubił Ma- 
ryą Karolinę Ludwikę Lotarysńską, Arcy- 
Xiężniczkę Austyacką , zmarłą w r. 1814, 

Nastąpił po nim syn iego' starszy , Fran- 
'ciszek Januaryusz Józef Xiąże Kalabryż, 
urodzony 19. Sierpnia 1777r. Ten Xiąże 
owdowiawszy 15. Listopada 1801 r. po Ma- 
yi Klementynie Arcy- Xiężniczce Austry- 
ackićy, ożenił się powtórnie 6. Paździer- 
nika 1802 r. z dnfantką Maryą Izabelą sio- 
strą Króla Hiszpańskiego; miał tylko ie- 
dno dziecię a pierwszego małżeństwa Ma- 
dame Xiężnę Berry, z drugiego zaś ma 
łOro dzieci: czterych Kiążąt i :sześć Xiç- 
Znicz 'k. € 

Naystarszy Syn Ferdynand Karol Xiąże 
Neto teraźnieyszy Xiążę następca tronu, 
urodzil się 12 Stycznia 1810 r. 

— Hrabia Pozzo di Borgo, tuteyszy Poseł 
Rossyyski przesłał Kommissarzowi pierwsze 
go Cyrkulu Paryża 500 franków dlaubogich. 

— Za Freyschitzem teraz cały Paryż 
przepada. (Na reprezentacyi z dnia 8, na 
którćy się i Kiężna Berry znaydowała, 
zaledwie widzowie mogli się pomieścić w 
teatrze. Chór sirzelców i pieśń tyrolska 
musiały bydź powtórzone. Aktorówie i 
orkiestra ubiegali się o względy publiczno. 
ści, która im też lióynie oklaski sypała. 

— W.przeszłym tygodniu , to iest od 1. 
Stycznia pocżąwszy, zawinęło do Calais 12 
statków pocztowych z 273 podróżnymi ; po- 
między niemi był P. Wilhelm Congreve, 
udający się do Niderlandów, i Lord Er- 
skino iako Poseł do Siuttgardu. W tym- 
że samym tygodniu'wypłynęło z tegoż por- 
„ tu Y;statków pocztowych z 330 podróżnemi, 
uważano między niemi Hrab: £uol-Schau- 
«nsiein Sekretarza Póselstwa Austryackie- 
g5,i Alexandra Piruni członka Poselstwa 
Angielskiego w Stambule którzy się do 
Londynu udali. 

„= Proiekt do prawa przeciwko święto- 
kradztwu nit podoba się wielu osobom, i 


s 


Jak słychać 125000 świeżego: woy-: 


Skoro 


| dół oj” 


naturalną iest rzeczą Że telmą tym wstrę- 
tem rozsiewacze nauk z których zrodziły 
się kościoły i boginie, rozumu i tryumf 
praw ateuszowskich. W oczach tych filo- 
zofów naczynia święte są tylko prostemi 
sprzętami zę złota lnb srebra, a szkoda 
zrządzona przez złodzieia ogranicza się na 
wartości  kruszczu. — Hostye poświęcone 
są to tylko zabobonne opłatki, do których 
fanatyzm iedynie może przywiązywać cześć 
widoczną; a kto depce nogami chleb 
poświęcony,.ten pedług nich popełnia fi- 
giel zaledwie godzien lekkićy nagany. 
Gdy naczynia święte naszych kościołów i 
ozdoby służące. do obrzędów „religiynych 
znieważono niegodnie w nayobmierźley- 
szych rozpustach; gdy w stolicy państwa 
i- w innych miastach prowadzono publi- 
cznie nikczemne zwierze przybrane w su- 
knie kapłańskie; gdy podłe nierządnice 
ciągnione na woząch i postawione na ołta- 
rzą odbierały hołdy sektarzy cześci ro- 
zumu i współwyznawców iIleberta, Maie- 
larda, Chaumetta; czyliźż który z tych fi- 
lozofów powstał przeciw tym obmierzłym 
zniewagom, które samego Robespierra o- 
burzyły, i skłoniły go, że dekretem swo- 
im wydał BOGU świadectwo Jego bytno- 
Ści a duszy patent na niesnierteluość? 


|Nie,— nayumiarkowańsi. uśmiechali się 


tylko, a nayzapaleńsi sami byli aktorami 
w tych świętokradzkich Satarnaliach. Lecz 
że pod -panowaniem Króla Chrześciańskie- 
go, starszego syna Kościoła, chcą po- 
wściągnąć znieważenia hamulcem su- 
rowego prawa w braku hamulca wiary, 
iest to nowość fanatyczna na ktorą spaśdź 
powinny wszystkie gromy liberalizmu. 
Nie świętokradzcom zagrażają swoią klą-, 
twą, -lecz tym którzy chcą aby Kielich 
święty wwiększćm był poszanowaniu ani- 
żeli szklanka karczemna. 

Nieprzyiaciele naszćy świętćy Religii, 
wszelkióy wiary przywięzuiącey człowie- 
ka do obowiązków i wyobrażeń karności, 
nie przestaią na samćy oboiętności; ich nie- 
nawiść iest gwałtowna, zawzięta, uporczy- 
wa; dowiedli tego. Ich to nieobyczayni 
uczniowie zasady te wykonywaią; a gdyby 
nowy proiekt do prawa, na co nie zgo- 
dzimy się wcale, był tylko oświadczeniem 
narodowćm przeciw tym okropnym zasa- 
dom, i hołdem złożonym wimieniu ca- 
Tego ludu temu co iest nayszacownieysze, 
oświadczenie to nie może bydź nigdy zbyt 
silném a hołd nazbyt wielkiem.* (Dr. bl.) 

— Tragędya «Germanik» Arnaulia, gra- 

na po pierwszy raz dnia 
pod ówczas, gdzie ieszcze świeża pa- 
mięć Napoleona niewygasła, i ponie- 
waż Arnault był wygnanym, burzliwie 
od publiczności przyięta i dla tego z re- 
pertoaru wykryślona, zjawiła się znowu 
na scenie. 

— Od kilku dni zbiera się mnóstwo cie- 
kawych widzów przed składami sztuk pię- 
knych, dla przypa!rzenia się nowćy ry- 


inie którćy przedmiotem iest warsztat |; A 
o A | przymuszoną. — Występki takowe rozsą- 


| dzać będą Trybunały morskie w Toulon 


malarza, Jest to warsztat P. Horacego 
Verret, który ten sławny malarz sam wy- 
stawił w pięknym obrazie. Warsztat ten 
nie przedstawia bynaymnićy spokoyności, 
panuiącćy zwykle w tych ustroniach prze- 
znaczonych nauce; wszystko tam owszem 
w ruchu, i we wrzawie ; malarz biie się 
na pałasze z iednym z swoich uczniów ; 


Że to woyskowi, umieszczone gromadnie 
po dwóch stronaeh obrazu ; 
inni palą lulki. Modele na wpół nagie, 


nn z 


„przygotowania. 


1 
$ 


Iry względem uposażenia Xięcia Orleanu 


mnóstwo młodzieży którą łatwo poznać | 


ieden trąbi | 59 prawa. 


ei [ 


koń, psy, małpa, trofea woyskowe. na. 
daią temu widokowi rozmaitości i pewien 
rodzay nieładu sprawiaiący całość nader 
przyiemną i oryginalną. Rycie-na czarno, ` 


wykonane iest przez P. Hazet z rzadką 4 


wiernością, o któréy każ dy może się prze- 
konać patrząc na oryginał który teraz 
iest na wystawie publicznćy. 

-— Sławna napowietrzna żeglarka , Panna 
Garnerin, puściła się dnia 20 Gradnia w 
Rzymie balonem , i spuszczała się za pomo- 


cą spadochronu. Tłum ludu zebrał się na „ 


górze Pincio gdzie poczyniono potrzebne 

Widok ten zaiął mocno 

Rzymian. JJ. KK. MM. Xiąże i Xiężni- 

czka Lukki, tudzież posłowie zagraniczni 

należeli do liczby spektatorów. W kwa- 

drans po wzniesieniu się, Panna Garnerin 

odcięła linę swego panachutu i szczęśliwie 

spuściła się po za villa Borghese. 

— Król Jmć. wyznaczył pensyą 2,000 


franków potomkom Piotra Corneille sła« < 


wnego poety. (G. B. H:) - 
— Wniesiono do Jzby Parów 3go Sty- 
cznia proiekt ustanawiający kary za ro- 
zboie na morzu i oszukaństwa w handlu 
morskim. Umięszczamy treść tego proie- 
ktu: 
»Za rozbóyników uznani są: wszyscy 
którzy składaią ekwipaź okrętu lub statku 
uzbrojonego, płynącego po iakićmkolwiek 
morzu bez paszportu, zaświadczeń i in- - 
nych akt dowodzących prawnośei wypra- 
wy; każdy dowódzca statku zbroynego, 
maiący polecenie wydane przez dwa lub 
więcćy mocarstw odmiennych; wszystkie 
osoby osady okrętu lub statku Francuzkie= 
go, któryby się zbroyną ręką dopuścił 
gwałtownych kroków przeciw okrętom 
francuzkim lub mocarstw sprzymierzonych; 
każdy Kapitan i Officer okrętu któryby 
się pod inną flagą nie tą pod którą pole- 
cenie otrzymał, dopuścił kroków nieprzy* 
iaznych przeciw Francyi lub sprzymierzo= 
nym; wszyscy Francuzi którzyby bez u- | 
poważnienia Króla przyięli od obcego mo- 
carstwa dowództwo zbroynego w czasie 
woyny okrętu; wszyscy którzyby otrzy- 
mawszy to upoważnienie napadali na stat- 
ki Pranqązkie; wszyscy którzyby składa- 
iąc osadę iakiego bądź okrętu dopusźczali 
się gwałtów i łupieztwa nad brzegami 
Francyi Mb ich posiadłości; wszyscy któ- 
rzyby składaiąc osadę okrętu Francuzkie- 
go opanowali ten okręt lub. wydali go nie- 
przyiaciołom lub rozbóynikom morskim. 
Kary na te przestępstwa są kara śmier- 


i i oty w kaydanach na całe Życie , al- 
22 Marica 1817,97 Toboty w kay PALAN 2700 
| bo roboty wkaydanach na czas iaki; a w 
| razie, z zastósowaniem do Kodexu karnego. 


Każdy Kapitan dowódzca lub sternik 
któryby. dobrowolnie okręt o zgubę przy- 
prawił, podpadnie karze śmierci. Który 
by dobrowalnie bez potrzeby zniszczył 
część ładuńku lub Żywności okrętowćy 
albo też złą drogą płynął, lub dał po- 
wód do skonfiskowania okrętu, skarany 
będzie na więzienie doczesne i na pracę 


i w Brest. 

— Izba Deputowanych. — Na posiedze« 
niu'12. Stycznia rożstrząsano «proiekt li- 
sty cywilney, liczne były rozprawy i spos 


| w artykule czwartym , który wielu z des 
' patowanych uważało iako nienależący do 
| Nareszcie w śród okrzyków. 
„Niech żyje 


dnéy zmiany większością 278 przeciw 25. _ 
DODATEK 


Tirol przyjęto proiekt bez Žas- 
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proiekta,i będący przedmiotem osobne- 


| 
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Do Numeru 12. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 27 Stycznia 1825. 


— 


Nożna 


twierdzi Że nic nie iest sprawiedliwćm tyl“ 
ko to czego bronią ustanowione prawa, 
twierdzi tém samém, Że przed zakreśleniem 
koła wszystkie promienie nie były; równie 
należy więc uznać stósunki słuszności pos 
przednie od praw stanowionych, n 


z Bahia %7 Października. | wchodzi daléy w następuiące szczegóły : 


Woyskowy Gubernator tćy Prowincyi, | Uderzyła mię grzeczność panniąca w 
Felisberto Gomes Caldeira, został zamor- tych rozmowach w których Cyceron wy- 


dowany w dniu 25. Października, o szó- prowadza na scenę nayznakomitsze w Rzy- 
w domu swoim, | mie osoby ; formuły grzeczności używane 
I 


stóy godzinie z rana, s ; ; 3 
ju Rzymian są tam z iak naywiększą sta- 


f» ba, 


przez oddział tak zwanych Periquitów , 
na czele których było dwóch Officerów. 
Ci Żołnierze zfani są w kraiu z niepo- 
słuszeństwa i złego ducha; iest to batali- 
on złożony z czarnych i mulatów. 
Zamordowany Woiownik iest krewnym 
Marszałka tegoż imienia, który w tćy 
chwili znayduie się w Londynie, pod 
przybranym tytułem Generała Branta. 
Zdarzenie to rzuciło postrach w całóm 
mieście; powodem zaś była osobistą nie- 
nawiść i zemsta dowódzcy batalionu Peri- 
quiłów , nazwiskiem da Bilva Castro, któ- 
rego Cesarz złożył z Urzędu dowódzcy, 
i kazał mu udać się do Rio-Janeiro, w 
skutku jak mówią rapportów, przesłanych 
do Rządu od Gubernatora. 
Zaraz po, wykonaniu zabóystwa Peri- 
quilowie  przywołali dawnego swoiego 
dowódzcę da Bila Castro, wypowia- 
daiąc nowemu posłuszeństwo: poczćm u- 
dali'się pod bronią do twierdzy San-Pedro 
i przesłali Gubernatorowi Cywilnemu u- 
wiadomienie, Że nie mieli zamiaru naruszać 
spokoyności publicznćy ; lecz inż woyska 
składające garnizon wzięły -się dò broni 
i zaprzysięgły pomścić się śmierci Guber- 
natora. 
* Ażeby nie przyszło do krwi rozlewu 
chciano zagodzić tę sprawę, i poiednać 
woyska za wydaniem sprawcow; lecz przez 
tenczas stronnictwa się wzmagały, woý- 
sko zbuntowane okopało się w dawnych 
stanowiskach Brazylczyków, i tymczasem 
nim nadeydą oczekiwane rozkazy. od Ce- 
sarza, nierząd i woyna domową iuż na- 
stąpiły. Miasto iest w trwodze, sklepy 
kupieckie i domy handlowe są zamknięte; 
rozboynicy biegaią po ulicach kradnąc 
tzabiiaiąc. Część ludności znayduie się w 
Porcie na statkach , inni uchodzą w głąb 
kraju. Drogość Żywności czuć się daie 
: wszystko zapowiada wypadki nieszczę- 
Śliwe, gorsze od tych którycheśmy doświad- 
ezali przez lat cztery. Bataliony Periqui- 
łów Znane są z ducha rewolucyynego i nie- 
rządnego, Bezkarność, którćy ci zołnie- 
rze teraz doznaią, iest nader złą wróżbą dla 
Cesarza Brazylskiego. Lękać się potrze- 
aby cała Prowincya nie powstała 
przeciw niemu. (Gaz. d. Fr.) 
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P feug de Ciceron it. d., podług 
glosto otąd niewydanego, niedawno o- 
mew E drukiem i obiaśnionego Ko- 

Watykanu przez X. Mai Bibliotekarza 
wstep AA O émaozanioii francuzkićm, 
sów P. z eryemi historycznemi 

" F a rak Akademika francuz- 
iego. W "ryżu 1824 r., 2 Tomy in 8vo. 

(z Dziennika Rozpraw. ) 


„Autor tego rozbioru , podaie na początku 
wiadomość o odkryciu powyższego dzieła 
Cycerona i o zasludze X. Mai » potćm 
krótki ogólny rys iego przedstawia, i 


rannością zebrane, która nawet za nadto 
drobiazgową by się zdawała, gdyby nie 
było przyiemnie dla nas znaleśdź w dziele 
pisanóm za naypięknieyszych czasów Rzy- 
mu, tak drogie, itak stanowcze Świadec- 
two o przywatnóm Życiu nayznakomitszych 
mężów Rpltćy. Jakoż Cycero wprowadza, 
iąc iedne po drugich rozmaite osoby, przy- 
chodzące odwiedzać Scypiona, starannie 
odznacza przez odmienność wyrażeń, czyli 
ie z większą lub mnieyszą poufałością, 2 
większą lub mnieyszą nroczystością przyy- 
muie zwycjęzca Kartaginy. Tam wszyst- 
kie odcienia położeń, wieku i zażyłości 
iak nayprzyzwoicićy są zachowane. 

Lecz większą ma cenę od tych form ze- 
wnętrznych tkliwy obraz szlachetney i 
pełney wzaiemnych względów przyjaźni 
łączący Lelinsza z Seypionem. Dla przy- 
jęcia Leliusza, Scypion, który przyiął był 
innych swoich przyiaciół w wewnętrznych 
pokoiach, (in cubiculo), óbuwa się i ns 
biera całceis etvestimentis.sumptis , i idzie 
na przeciw niego pod przysionek domu. 
Daie potćm Lelinszowi środkowe mieysce, 
«gdyż, mówi Cyceron, w ich przyiaźni, to 
było że tak powiem, zasadą iż na woynie 
Lęliusz przez wzgląd na świetną chwałę 
zwycięzcy: Afryki uwielbiał Scypiona iak 
Boga, a w Życiu cywilnćm Scypion wza- 
iemnie z powodu starszeństwa wieku sza- 
nował Leliusza iak oyca. « 

Uwaga ta nie uszła bez wątpienia ba- 
czności P. Villemain chociaż ićy nie roz- 
winął, lecz z noty dołączonćy do tego 
mieysca, widać Że miał ią na myśli. « Ta 
myśl (mówi) ma w oryginale wyraz sta- 
rożytnćy prostoty i wdzięk niewymowny. 
Nigdy sławna przyiaźń Scypiona z Leli- 
uszem'nie wzbudziłą delikatnieyszćy i szla- 
chetniey szćy uwagi. Nie ma szczęśliwsze- 
go pomysłu iak ten, aby cnotą i uszano- 
waniem dla wieku zapełnić cały prze- 
dział, który zostąwia za sobą tak wielka 
chwała Scypiona. « 

Ponieważ przytoczyłem P. Villemain, 
przydam więc Że iego noty są wzorem 
wytworności i zwięzłości; szkoda Że nie 
są licznieysze. P. Pillemqin który tak ob- 
szerne wiadomości w literaturze posiada, 
powinien był napotkać podobieństwo nie 
szukaiąc go nawet, pomiędzy wyobraże- 
niami Cycerona i temiż samemi myślami 
wyrażonemi przez pisarzy późnieyszych. 
Zapał tak wrodzony wszystkim tfumaczom 
nie uwiódł go do tego stopniy, by miał 
się zrzec tóy rozsądnćy i uczonećy kryty- 
ki literackićy, którćy przepisów i przykła- 
dów udziela zarazem w swoich pismach 
i kursie publicznym. Jakoż w Komenta- 
rzu swoim zarazem Ocenia myśli swe- 
go autora.— Gdy Cyceron twierdzi że 
sprawiedliwość, dobra wiara, słuszność, 
uczucie wstydu, powściągliwość, wstręt 
od zbrodni, od prawodawcy pochodzą, P. 
Villemain odpowiada na ten paradox prze- 
ciwny moralności, tą piękną myślą Mon- 
teskiusza. «Przed prawami ustanowione- 
mi były iuż stósunki sprawiedliwości; kto 


Przy końcu xięgi tłumacz: przytacza 
kilka odrębnych mieysc które nie znalazły 
sięw manuskrypcie nowo odkrytym, lecz 
które dawnićy Noniusz i Laktancyusz przy» 
taczał. Dostrzegłem między niemi tćy 
myśli która zdaie się zaprzeczać  dowci+ 
pnemu porównaniu Bossueta i Monteski» 
usza, pomiędzy rządem Rzymu a Kartaginy: 
„Kartagina nie byłaby tak potężną przea 
sześć wieków bez połityki i bez lnstytucyy. « 

Driga Xięga Rzeczypospolitćy rozwija 
tę wielką-myśl w całćm dziele panuiącą, 
Że Monarchia iest kształtem Rządu lepszym 
nad wszelkie innę. Cycero przez usta swo+ 
ićy głównćy osoby, Scypiona , przypomina 
historyą Królów Rzymu o ile ta dotycze 
się przypisywanych im Instytucyy. Kre- 
śląć ten świetny obraz ani na chwilę nie 
przestaje mówić z zapałem. W rzeczy sa- 
méy, gdyby można dać wiarę wszystkie- 
mu co zdziałać mieli ciMonarchowie, wnieść 
by z tego potrzeba 2e wszyscy byli wiel- 
kimi ludźmi, / Z resztą iakiekolwiek zda- 
nie mamy w tym względzie, nie można za- 
przeczyć, że naymędrsze Instytucye Rzym» 
skie pochodziły od Królów 

Napróżyo krytyka historyczna szukałae 
by.w drugićy xiążce iakich objaśnień a 
pierwszych wiekach Rzymu. Cyceron 
który w rozmaitych pismach swoich Žar- 
tował sobie z baiek otaczających koleb+ 
kę iego oyćzyzny , nie potrzebował roze 
trząsuć tu kwestyy historycznych, Szło 
mu tylko 0 rozebrąnie ducha starożytnych 
Instytucyy Rzymu i pod tym względem 
ta część iego dzieła zupełnie iest dokła. 
dną. Chlubną iest rzeczą dla litepatury na» 
szóy , Że wszystko co w tym przedmio- 
cie powiedział ten starożytny konsul Rpltéy 
Rzymskiey, przeczuł to geniusz Montes: 
kiusza i Bossuefa. 

Nię iestem zdania P. P'illemaingdy ur 
czyniwszy uwagę Że Cyceron nie posuwa 
się za obręb znanych iuż podań , wnosi 
z tego iż o iego seeptycyzmie wątpić nas 
ieży, nawet przebiegaiąc roczniki pier» 
wszych czasów Rzymu. Bez wątpienia u- 
czony akademik dePouilły i krytyk deBeau- 


fort nie pośunęli swego zdania o wątpli- 


wości tćy historyi aż do ostatnich granice; 
lecz nowsze prace uczonych Niemców, do- 
skonąle wyiaśnify rzecz całą, i przeczytae 
wszy ich, niepodobieństwem iest, przynay- 
mniéy podług zdania moiego, nie wierzyć 
14 wszystkie powieści o pierwszych latach 
rymu są zmyśleniem nawet pozbawioném 
podobieństwą do prawdy. 

Lecz ógraniczyć się muszę w nwagach 
moich i uczynić chociaż krótką wzmiankę 
o ezterech rozprawach które P, Villemain 
do swego tlómaczenia przyłączył. — Tam 
to wolny od kaydan tłómacza z wysokim 
talentem czyni postrzeżenia nad polityką 
i obyczaiami Rzymskiemi. 

We Wstępie P, Fillemain oddawszy 
sprawiediiwy hołd usiłowaniom uczonego 
X. Mai, roztrząsa całość Traktata -0 Rze- 
czypospolitćy , którego iest pierwszym tłu- 
maczem. Przypomina, że Cyceron w in. 


nych dziełach swoich do tego traktatu 
nayczęścićy czyni zastesowania i o nim z 
naywiększóm upodobaniem wspomina. Cy- 
'eeron nietylko uważał: „go iako dzie- 
ło pomnażaiące iego chwałę literacką, 
lecz znaydował w nićm ieszcze Żywe pra- 
widła postępowania. „Niech kto chce żali 
się na mnie, pisał do „Attyka, zniosę to ie- 
źli mam za sobą sprwiedliwość, zwłaszcza 
teraz, gdym związał: się temi sześcioma 
xięgami i cieszę się Że ci się tak mocno 
podobały.” Z tego powodu P. Villemain 
następuiącą czyni uwagę. „Szanowna pro- 
stota wielkiego człowieka. Godny podzi- 
wienia Cyceron w którym nawet i próżność 
zwracała się na korzyść powinności icno- 
ty. Dlaczegóź wszyscy potężni ludzie nie 
pisali także dzieł aby, mniemali że przez 
nie nazawsze połączyli się z tém co iest 
dobrém i zmusili się do sprawiedliwości i 
cnoty. 
Z sześciu ksiąg Traktatu o Rpltćy , nie- 
spracowanćy cierpliwości X. Mai mógł 
tylko trzech pierwszych książek wynaleśdź 
znaczne ułamki, Ledwie kilka myśli pozosta- 
ło z czwartćy. Z tych szczątków P: Ville- 
main wnosi, Że ta książka obeymowała wa- 
Żne i użyteczęe zapytania ostanie i obycza- 
iach kobiet, owychowaniu dzieci, o zby- 
tku, oigrz:skach publicznych, o teatrach, 
»Jleż, mówi, pod piórem Cycerona ten 
zakres obeymował ważnych i ciekawych 
szczegółów , których ledwie część odgadnie 
uczona krytyka!« P, Villemain odważył 
się iednak wskazać co mogło znaydować 
się wtćy księdze; nie nie iest dowcipniey- 
szćm nad to mieysce. Wszystko co się 
dotycze teatru Rzymian iest rzeczą zupeł- 
nie nową. Pisarze późnicyszych wieków 
państwa Rzymskiego i oycowie kościoła , 
których iak się zdaie P. VFillemain ana 
gruntownie , dostarczyli mu wielu faktów, 
zktórych poczynił bardzo trafne wywody. 
Piąta księga o rzeczypospolitey dozna- 
ła tegoż losu co i czwarta. Chociaż wy- 
naleziono kilka śladów oryginalnych roz- 
mów, iednak z tych ułomków słabe tyl- 
"ko powziąć można wyobrażenie o przed- 
miotash które ta księga obeymowała. P. 
Villemain przypuszcza że Scypion wysta- 
wiał w nićy starożytne cnoty i silne in- 
stytucye, które za czasów Scypiona iesz- 
cze stawiały opór zepsuciu Rzymian. 
trzecićy rozprawie wykaznie nam tłómacz 
zródła tych cnót i związek ich z chwałą 
Rzymu i prawami iego, i tym sposobem 
ile możności wynagradza stratę trzecićy 
księgi. Odznacza się tam piękne i uczo: 
ne mieysce o potędze wymowy w Rzy- 
mie, 
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Z caléy szóstćy księgi pozostał nam 
tylko piękny ustęp: Sen Scypiona, znany 
od dawna i godnie kończący piękny pomysł 


pne IE 


leści po iego stracie, i chwale iego Życia.» 
Z przytoczonych słów możemy sobie 
wyobrazić ‘akim natchnieniem przeięty był 
Pan Villemain pisząc o tym Religiynym 
przedmiocie. Na iednćmże polu spotkał 
się z Monteskiuszem, który napisał roz- 
prawę o Polityce Rzymian w Religii, pet- 
ną wielkich widoków, i dowcipnych ry- 
sów. P. Villemain nie obawiał się powstać 
na niektóre mnićy dokładne rozumowania 
tego wielkiego pisarza, i uczynił to z ró- 
wną przyzwoitością iak i mocą logiki. 


iżących. Bogate iego okr$cia świadczą 9 
nadzwyczaynym przepychu; są one zro- 
bione ze złota, i obsadzone dużemi dya- | 
mentami, perłami, szafirami, rubinami i 
t p. Skrzyneczki iego z betelem , spluwa- 
czka, i naczynia z których iada i piie, są 
również ze złota, ozdobione bogatemi ka- 
mieniami. Gdy podniesiono zasłonę, Żą- 
dali Wielcy Dygnitarze abyśmy się ró- 
imi aż do ziemi zginali: ńie obstawali ie- 


s 


dnakowoż przy żądaniu swoićm gdy widzie- ` 
li, iż do niego nie chcieliśmy się przychy- 
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Nowe tłumaczenie snu Scypiona, podług | lié. Słoń zdawał nam się bydź chorym, 
mego zdania, wznosi się, do wysokości o- | którego maść zwyczaynajprzez wyrzut, na 
ryginału. P. Villemain widział błędy swo- |białą zmieniona była. (G.R.Pr.) 


ich poprzedników i umiał ich się uchro-| ua t m aE 
nić. W snie Scypiona łączą się wszystkie 


naypewnićysże starożytnych podania o by- 
tności BOGA , o nieśmiertelności Duszy i 
o życiu przyszłćm ; zwraca uwagę to miey- 
sce: dowiedz się Że iesteś Bogiem ; ponie- 
waż Bogiem iest ten który Żyie, czuie, 
przypomina sobie, przewiduie, a nareszcie 
nad tém, ciałem którego iest Pánem, wy- 
wiera tęż samą władzę, toż samo panowa- 
nie, to samo natchnienie, iakie BOG wy- 
wiera nad światem.» Takim to sposobem 
nawet w naydawnieyszych dżiełuch tlóma- 
czyła się mądrość pogan, była to zawsze 
mowa. dumy która siebie samą uwielbia. 
Jakże wyższym iest w pokorze swoićy głos 
Wiary Chrześciańskićy , pokazuiącey nam 
nie już Boga w człowieku , leez Bóstwo 
zsiępuiące do natury ludzkićy dla dopro- 
wadzenia ićy do cnot niczem nie zaćmio- 
nych! 


Biały słoń w Awie, dawney Stolicy Pań- 


stwa Birmanóws 


Mieszkanie białego słonia przytyka do 
zamku K»róleskiego , z którym iest połą- 
czone galleryą stoiącą na słupach. W sa- 
mym końcu tćy galleryi zasłona z czarne- 
go aksamitu. bogato złowm wyszyta za- 
krywa ubóstwiane zwierze przed oczyma 
ludu. Przed tą zasłoną leżały na boga- 
tym dywanie przyniesione słoniowi poda- 
runki, iako to: muśliny wyszyte złotem 


|i srehrem, chustki, różanny oleiek, różan- 


na woda, makaty, herbata i t.d. Po 
upłynienia kilku chwil, iak to zwykle by- 
wa przy posłuchaniach Birmańskich Xią- 
Żąt, podniesiono zasłonę i uyrzeliśmy to 


dostoyne zwierze, małćy postaci, koloru | 
A . 
piaskowego, igraiące. niewinnie. swolą trą- 


bą , i również nie zdąiące się wcale uwa- 
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— Wyszło dzieło; w ięzyku niemieckim. 
pod tytułem: Osmanowie , Konstantynopol 
i Tureckie Państwo, według Hammera Ą | 
Mauradja d'Olisson, i Neale, Pertusier, For- | 
bin, i innych; 4 Tomiki z 20 rycinami 
i 4 Planami. Obraz ten Turków zaleca- 
jaie szczególniéy iasném, porządném i do- 
kładnóm odmalowaniem Państwa Ottomań-. 
skiego pod' względem politycznego stanu. 
Ztąd. bowiem uważane, prawdziwie iedy- 
nem iest w.dzieiach, i tak zadziwiaijącóm. 
w czasach naszych. Jest to gmach olbrzy- 
mi ręką wielu dzielnych wodzów wznie-- 
siony, który Żelazne feodalizmu ankry 
| Poanią i utrzymuią, na który barze wo- 
ienne zewnątrz , bunty wewnętrzne i po- 
stęp czasu od kilku iuż wieków moc swą | 
wywieraią, wstrząsaią i chwieią nićm | 
na przemiany, lecz bynaymnićy stałdy bu- 
dowie nie szkodzą ; którćy fizyczna Ener- - 
gia i moralna wierność Naczelników strze- 
Że. Między pięknemi. rycinami.są uasiępu= 
iące: widok Stambulu z portem , wielka. 
rycina. składana, według Mellinga. | La- 
źnia Sultana w zimowym haremie. Sala 
audyencyonalna dła posłów zagranicznych. 
Atmedan. Widok Pery. Widok Jassów» - 
Wjazd Sałtana w uroczystość Bairamu i t. d 
— Proiekt założenia terasów nad tami- 
zą od Londyńskiego do Westminsterskie- 
go mostu, ma bydź do skutku przywie= 
dziony. Podany przez Pułkownika F'rench 
wnet powszechne zyskał poparcie. Jest 
to całkiem przedsięwzięcie prywatne, na 
czele którego iest Xiąże Yorku. Koszta 
na 611,000 funt. ster. oznaczone, zebrane 
bydź maią przez akcye po 100 funt. st. 
każda. Wykonanie poraczono sławnym 
budowniczym wodnym 7Vyat i Rennie. 
— Podług wykazów kościelnych ochrzczo* 
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wi ax paraneny ais Kea : IA no. w Londynie od 17 Grudnia 1823 do 14 
nów, zginalących się aż do siem) Weka: | ©. dnia: 4824" r. 12,978 +chłopcdy, 12,780 
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których 36 także bogato złoconych. Cięż- 
| ki srebrny łańcuch służy za pęta nóg iggo 

przednich, a zwyczayny powróz do tyl- 
nych. ' Legowisko jego składa się z gru- 
|bego słomianego materaca, powleczone- 
go naycieńszćm suknem niebieskićm, na 
którćm rozpostarta kołdra iedwabna, ko- 
loru karmazynowego. Słoń ma swóy dwór 
osobny , mianowicie iednego 7V ocnghee, 
czyli Ministra Stanu, iednego Moondauka 
czyli Sekretarza Stanu, iednego Seregego 
czyli Pod-Sekretarza, iednego Nakanna 
czyli Referendarza i innych niższych urzę- 


mowcy Rzymskiego.  » Tam to, pisze. Pan 
Villemain, Cyceron roztrząsaiąc zasadę u- 
czucia, Religiynego, ustanawiaiąc dogmat 
nieśmiertelności duszy , szukał ostatniego 
zarodu życia towarzystw. Jaki dostoyny 
„i uroczysty charakter w takowćy rozmo- 
wie, prowadzonćy między pierwszemi' ge- 
niuszami Rzymu na kilka dni przed gwał- 
toymią śmiercią naydostoynieyszego z po* 
między nich! Czyłiż nie zdaie się że Scy- 
pion wyrażając w tćy chwili naywyższe 
- przekonanie o nieśmiertelności duszy, prze- 
czuwał swóy nagły zgon, i Że słowa ie- 
go pełne wspaniałćy smętności a w krótce 
potém iego śmiercią uświęcone , utkwiły 
w sercu jego przyiaciół, nie tylko Jak o- 
_statnie rady tak wysokićy mądrości, lecz 
iako iedyna pociecha wyrównywaiąca bo- 


wszyscy przytomni. Oprócz tego ma wie- 
lu Officyalistów którzy zawiaduią znaczne- 
„mi dobrami iego, gwardyą składaiącą się 
z 1000 ludzi, i niezliczone mnóstwo słu. 


, 


dników, którzy dla przyjęcia mas byli, 


bogato złocona, stoiąca na 64 słu ach zj * 
PORE SSP. WRÓC U RZ — W zimowćm półroczu 1834 było w 


j Uniwersytecie Tubingskim 846. uczniów; 
w Wydziale Teologii katolików 102. pro- 
tesiantów 210; na Wydź. Prawa 113; Me- 
jdycyny i Chirurgii 145; Filozofii 204 ; Ad- 
ministracyi 72. W zimowćm „półroczu ro- 
ku przeszłego było uczniów 812.; w ze« 

szłćm półroczu letnićm 796. , 
— Teraźnieysza ludność- Francyi wy* 
nosi 30,451,191 dusz. Departament pół | 
nocny liczy naywięcćy (905,764), Depar=> 
tamen Allier (121,418), naymnićy mie 
szkańców. Departament FVogezów ma | 
(357,727) i stoi naybliżćy średnicy iaka na | 
każdy z 86 Departamentów przypada, "a 
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goroczny 60 tysiączny zaciąg iest „ąz % 
ludności dusz.. Departament, Sekwany 
|( do którego Paryż należy ) musi 1619 lu- 
dzi dostawić. p 
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